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Fi Wczorajszy wiec w sprawie obecnej sy- 
» tuacji politycznej zgromadził liczne rzesze 
 A0botników i robotnic na podwórze War- 
_ Sawskiego O. K. R. 
- 88 Na wiecu przewodniczył tow. Żerkow- 
Ski, Referenci tow. tow. poseł R. Jaworow- 
À Ski i ławnik A. Szczypiorski wyczerpująco 
"mówili powstanie  chjeńsko-witosowego 
zadu, istotny charakter jego, oraz zamia- 
Y i cele, wykazując, iż zawarcie przez Wi- 
l haniebnego paktu z obozem . Chjeny 
| BSt zaprzedaniem przez niego demokracji. 
"a cenę obiecanej przez Chjenę parcelacji 
Y0 tys. morgów rocznie między bogatyci 
pów (co niema nic wspólnego z refor- 
| rolną) eż AAE masy ludowe, ‘Zam 
edając szlachcie w- małorolnych i 
R hi też Sieunikniona i tego kon- 
_„tkwencja zie, iż masy £ kie SZ- 
| Gą obóz Witosa. Obecny rząd AA breite: 
$ do rządów faszystowskich w Polsce; 
Jalke polska klasa robotnicza nie dopuści do 
 MsSzyzmu, za żadną cenę nie pozwoli sobie 
_ Odebrać zdobytych już praw. Musimy być 
| Mzygotowani na ciężką walkę, bowiem pakt 
k ĉhjeńsko-witosowy zawiera zapowiedź za- 
chów na wszystkie zdobycze polskiej 
sy robotniczej. Tutaj reakcja polska 
4 i się z niezłomnym oporem proletarja- 
Ag który na szczęście nie jest rozbity i o- 
 labjiony przez komunizm, jak proletarjat 
Włoski w okresie dojścia do władzy Musso- 
_ lnięgo, Ale, aby odeprzeć grożące nam za- 
ichy reakcji, która po tylu niefortunnych 
óbach zdołała dziś dojść w Polsce do 
dzy, dzięki zdradzie obozu Witosa, pro- 
arjat polski musi tem intensywniej orga- 
ać się i skupiać pod czerwonym sztan- 
zj SM socjalizmu, Jeśli nawet w Sejmie 
| nowią dziś przypadkową większość 
*lachta i zdrajcy obozu ludowego, praw- 
și awa większością w Polsce jest robotnik 
._ chłop polski, a ten kto idzie przeciwko 
Toboiniltom i chłopom polskim, kto jest wro- 
~em ludu polskiego i reform społecznych, 
+5! przez to samo wrogiem polskiej niepo- 
ślegiości, i 
SN Mówcy wykazali na podstawie przy- 
Ą ladów historycznych, że ta walka dwóch 
 Pbozów w Polsce, której jesteśmy uczestni- 
"a a mianowicie walka reakcji i demo- 
 acji, trwa od niepamiętnych czasów. W 
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 „ufburskiemu, nie ulega wątpliwości dla światowa, bolszewizm, 


4 kogo, że dokonane zostało dzieło wiel- 
NAŻ dziejowej wagi, stokroć trudniejsze 

to, któremu ojcem był Karol Marx, gdy 
- qtwoływał dO życia z nicości pierwszą Mię- 
dh szy tarodówkę. Dzieło nie tylko trudniej- 
4 niż powołanie do życia przez Ba- 
A a i przez wojnę 1870—71 r. zniszczo- 
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Uchwały wczorajszego wiecu robotniczego. 


każdvm ruchu powstańczym udział brała 
"ten lub inny mająca 
charakter, zależnie od okresu dziejoweśo, 
lecz zawsze tak samo opluwała i wyklinała 
ją prawica, idąca ręka w rękę z najeźdźca- 
mi; reakcja .— mająca na celu zawsze 
wszędzie jedynie własne 
własnej kieszeni. 
Gorącemi okrzykami przeciwko Rzą- 
dowi Chjeny-Witosa zebrani zamanifesto- 
wali, iż polska klasa robotnicza stać będzie 
niezłomnie na straży praw swoich naj- 
świętszych i zdobyczy osiągniętych. 

W myśl wywodów mówców przyjęto 
przez aklamację następującą rezolucję: 
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kontynenċie, orgapizować zebrania, kon- 


wentykle, to z Belgami, to z Francuzami, to 
z Niemcami, aby wykreślić linję kompro- 
misu, Oni też. zbudzili w wyspiarzu dale- 
kim, w robotniku angielskim, do niedawna 
tak zupełnie obojętnym na sprawy konty- 
nentu europejskiego — zmysł polityki za- 
granicznej; zmysł rozumienia spraw, z po- 
lityką zagraniczną związanych. To też Àn- 
glikom w pierwszej fazie żyć nanowo po- 
czynającej Międzynarodówki przypadł w 
udziale pierwszy głos w chórze zaintereso- 
wanych partji robotniczych. Przewodniczą- 
cym Międzynarodówki został tow. Hender- 
i | son, jako miejsce pobytu stałego sekreta- 
tjatu obrano Londyn. Innemi słowy: głów- 
ną odpowiedzialność za politykę Międzyna- 
'sodówki wzięła na siebie Partja Pracy. 
Kongres najbliższy odbędzie się w r. 
1925. ciągu tego czasu ujawnią się 
wszystkie braki organizacji stworzonej w 
Hamburgu, z natury rzeczy tymczasowej i 
na próbę w takie a nie inne formy przy- 
branej. Czas pokaże, czy organizacja jest 
trwała i pożyteczna, czynna i twórcza. Bo 


„Zebrani na wiecu w dn, 3 czerwca. oder i 5 
i posie ne io op teaszystkison aby onfa 


sprawie obalenia Rządu Sikorskiego i u- 
tworzenia Rządu Witosa-Chjeny stwier- 
dzają: , 
Reakcja sejmowa w dążeniu do wła- 
dzy i ugruntowania swych wpływów w 
Polsce obaliła Rząd Sikorskiego. Rząd tea 
obalono jedynie tylko dla tego, że był on 
zaporą przeciw wzmocnieniu 
reakcji społecznej i politycznej. Rząd Wi- 
tosa-Chjeny, opierając się faktycznie na 
drobnej większości : sejmowej stronnictw 
reakcyjnych, 
paktu, zawartego między prawicą i Pia- 
utajony przed 
stwem, który przewiduje zniesienie 8-go-: 
dzinnego dnia pracy, ustawy o ochronie 
lokatorów, zniesienie wolności 
(ustawa 0. przymusowem 
oraz zatamowania reform o ubezpiecze: 
niach społecznych, jest'. wyraźnie wymie- 
rzony przeciw skromnym zdobyczom kla- 
sy robotniczej. 
Zebrani stwierdzają, że 
sa-Chjeny jest rękawicą rznconą klasie 
robąłniczej. Proletarjat polski zamachom 
tego rżądu na prawa robotnicze, 
krację i socjalizm przeciwstawi się z całą 
siłą, aby nie dopuścić do zlikwidowania 
zdobyczy powojennych proletarjatu“. 


wyraźnie 
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Rozchodzono się wśród śpiewu pieśni 
rewolucyjnych, z okrzykami na cześć P, P 
. solidarności robotniczej, Polski robotni- 
czo-włościańskiej i t. d. 
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Rząd Wito- 


demo- 


Wojna 
chaos powojenny, 
sprawę odbudowy Międzynarodówki uczy- 
nily wielce trudną. ; 
że najwiecej 
zasług w dziedzinie doprowadz®ħia do koń- 
ca rwącego się wciąż porozumienia polożyli 
Anglicy. Nie szczędzili ani: trudów, 


kosztów, nie przestawali jeździć po całym 


ani 


izm, 
żywy, był twórczy. ` 
Prasa reakcyjna z trudem pogodzi się 
ż myślą o istnieniu Międzynarodówki, W 
Niemczech oświadczyła odrazu, że Między- 
narodówka jest „martwa, że jest tylko 
bronią, ukutą przez Anglików i Francuzów 
i Belgów przeciwko naiwnym  Niemco'm..., 
że takich „zręcznych i podstępnych adwo- 
katów, jak Leon Blum i Vandervelde trudno 
znaleźć, że obrali oni sobie trybunę ham- 
burską tylko jako miejsce do robienia pro- 
pagandy narodowej"... To samo dosłownie 
napisze jutro prasa reakcyjna angielska, 
francuska, belgijska i polska. Tylko, że 
według tej prasy Francuzi, Anglicy, Bel- 
gowie i Polacy — byli naiwnemi baranka- 
mi, które szły same, z własnej naiwnej woli 
w paszczę podstępnego wilka, Prawda jest 
zgoła inna: w każdem słowie Leona Bluma 
drgała nuta patrjotyzmu francuskiego, przy- 
wiązanie do ziemi ojczystej; do jej kultury 
i tradycji i każdy członek tego zjazdu, 
świadomy mowy. Bluma rozumiał doskonałe, 
że ten socjalista francuski prowadzący 
wojnę z własnym. rządem w przedmiocie o- 
kupacji Ruhry, jest patrjotą. głęboko i 
szczerze przywiązanym do kraju i goto- 
wym oddać cjczyźnie wszystko, gdy zaj- 
dzie po temu potrzeba. Nazajutrz przema- 
wiał patrjota niemiecki Wels. W jego sto- 
'| wach, które miały być bdpowiednikiem do 
stów Bluma — drgał ból na świadomość, 
że w szerokim świecie nie „rozumieją Nie- 
miec i Niemców”, że Niemcy dzisiejsze, to 
nie dawne przedwojenne  cezarystyczne 
Niemcy. To republika, że dziś kongres 
międzynarodowy socjalistyczny może od- 
bywać się w każdem wielkiem mieście nie- 
mieckiem; ekscesy łobuzów są możliwe w 
każdem środowisku większem. Niema słów 
dość ostrych, aby je potępić — ale eksce- 
sy znaczenia nie mają. Nie mają też zna- 
czenia groźby komunistów, którzy zapowie- 
dzieli, że rozbiją kongres. Ośmieszyli się 
tylko groźbami, m potem żądaniem, aby 
kongres przyjął ich delegacje i zaczął z ni- 
mi prowadzić rozmowy. Kongres odpowie- 
dział spokojnie i niedwuznacznie: nigdy! 
Kongres przytłaczającą . większością 
głosów potępił bolszewizm, , politykę we- 
wnętrzną Sowietów, prześladowania z ty- 
tułu przekonań politycznych, społecznych, 
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wyznaniowych. Potępił też interwencję z 
graniczną w Rosji a to w szczególności. 
względu na politykę gabinetu angielski 
która w delegacji angielskiej znalazła 
zycję bezwzględną. Anglicy nie głosowali 
też za dodatkową rezolucją (Abra 
cza), idącą w potępieniu Sowietów 
niż rezolucja w projekcie Bauera (p 
w tem przez pp. Drobnera i Łopatkę!), 
Brailsford objaśnił nie dlatego, że tarez 
cja kaps im się niewłaściwą, ale 
iego, że im chodziło nie tylko o Sowiety, 
i lorda Curzona, któremuby się mogło 
dawać, że polityka Partji Pracy w Lo 
nie jest inna niż w Hamburgu. Ro 
pomiędzy socjalizmem a bołszewizmem. 
zupełny i manifestacyjny, stwierdzony w. 
świadczeniu niemieckiego delegata el 
w mowie zamykającej kongres. Niemcy t 
wstrzymali się nawet od głosowania nad r 
zolucją Abramowicza, Jedyny to był m 
ment, w którym zaznaczyła się ró 
między nimi a Anglikami Ten sam 
dział i tą sama przepaść zaznaczyła s 
zjeździe kobiet i na zjeździe młod: 
Przedwojenny socjalizm wrócił na da 
Pozycje i zacznie; powinien za 
wać twórczo. Tymczasem pro e pi 
ciwko faszyzmowi włoskiemu i każd 
innemu, przeciwko zakusom imperjali 
nym tych i innych krajów i burżuazyjn 
rządów. odpowiedzialnych za pola yi 
krajów. Polityka protestu, jak prz 
ną polityka wielkich socjalistów w rodza 
Jauresa i Bebla ma wielkie przed sobą z: 
danie: przygotowanie gruntu pod nową 
ropę. Dziś atoli, gdzie: w tylu: krajach 
cjaliści bywają ministrami, gdzie Va 
velde i Destrée w Belgji, gdzie na £ 
w Estonji, w Czechosłowacji mini 
a socjaliści, ten sam wielki, na- 
cały głośny protest nie wystarczy więcej na 
długo. * Trzeba wielkiego, dark y= va, 
trzeba Sezamu, który otworzy wrota‘ 
złości. Dotychczas całą energie dziś 
dewującej się Miedzynarodówki poch 
ła okrutna walka obronna- prze 
wschodniemu komunizmowi. Dziś ten 
mia się już ku schyłkowi. + 4,23 
To też ludzie Zachodu, świadomi : 

czy, przypuszczają, że w r. 1925 na na 
bliższym, przez Statut przewidzianym ko 
gresie Międzynarodówki masy, repre 
wane będą liczniejsze piż w Ham 
zobaczymy niektórych z dawnych tow 
szów, nawróconych na dawną wiarę. T 
jednak, pomimo okrutnych AI 
konanych w ciągu lat ostatnich — Mi 
narodówka zorganizowana w Hami 
jest organizacją potężną, która nie b 
mogla pozostać bez wpływu na bieg 
ków w szerokim przestworzu świafa euro- 
pejskiego. Na kongresie w Kopenhadze, ja 
przypominają sobie towarzysze, 
przypomniał cbraz z „Makbeta” Szekks 
„zginiesz Makbecie, bo idzie na ciebie 
iony las”, „Zginiesz o Mammonie, 
największy mówca, najmędrszy i naj 
chetniejszy socjalista tego kongresu, 
niesz o Kapitalizmie, bo idzie na ciebie 
lony Jas Socjalizmu”. | 
` Trzeba było dwanaście lat 
trzeba było przebrnąć przez oceany 
pienia i upadku, aby dziś znowu powtórz 
ie prorocze słowa, W Hamburgu, jak. 
dówczas w Kopenhadze, stanął znowu 
jednym sztandarem socjalizm całej 
Pye 
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"Francja oddaje dziś hofd nieśmiertel- 
amięci geńjalnego uczonego bakterjo- 
i dobroczyńcy ludzkości, W tem uro- 
em święcie bierze udział świat cały. I 
tego genjusza jakgdyby  przycichły 
szystkie namiętności polityczńe. Francja 
$ urządza zbiórkę na rzecź laboratorjów, 
micznych, czcząc tem w najrozumniej- 
ży sposób pamięć Pasteura. Wobec cham: 
twa wojny, wobec chamstwa faszyzmu, wo- 
; chamiskiej czci złotego cielca i miedzy- 
w kapitalistyczno - politycznych 
ów, ten dzień Pasteurowski jest 
m moralnem wytchnićniem. 
 I.francuski prolętarjat, głębokim in- 
jynktem moralności społecznej wiedziony, 
kłaniając głowę przed geniuszem, nie py- 
przed jaką on się modlił kapliczką. I 
ć w olbrzymiej swej większości bezwy- 
owy, ż szacunkiem się odzywa 0 
ych religijnych “przekonaniach i po- 
Pasteura, w przeciwieństwie do 
s świętościami religijnemi i 
lowemi, którzy również obchodzą roz- 
jubileusze i t. p. przy  akdmpanjaąg 
e fanfar dziennikarskich; różnych 
v stanu, sług panującego kapitalizmu, 


których zupełne "zapomnienie byłoby 
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> łaską. 
Ale dzień 27-$o maja jest też innem 
ie m miedzynarodowem proléfarjac- 


iem świętem, które dźwięcznem echem 
ląd odbije się w sercach i umysłach każ- 
ego świadomego swych przeznaczeń i ce- 
roletarjusza: święto organizacji ro- 
czych; pielgrzymka na cmentarz Père 
e pod t. zw. mit „sfederowanych ', 
zginęli śmiercią bohaterów, od kul 
w na służbie burżuazji będących, 
że chcieli lepszego dla ludzkości ju- 
i o nie nietylko dla swych 

w robotników, ale i dla całego mię- 
odowego proletarjatu, I dlatego też 
od kul żołdaków — że nie chcieli, by 
junkra pruskiego, zdeptała ukocha- 
I. ją rewolucyjną Wstawiony Pa: 
przeż burżuazję tchórzliwą wrogom wy- 


Potężna będzie w tym roku manifesta- 
rzecz paryskiej komuny i ofiar krwa- 
tygodnia, a zjednoczenie międzyna- 
socjalistycznych, dokonane w 

pokrzepi pielgrzymów robotni- 
cych pod „mur sfederowanych'. 
stacja ta będzie też miała charakter 

przeciw wszelkim gwałtom kapi- 
znym i wezwania do „pokoju świa- 


ń 27 maja b, r. uparniętni się jesz- 
ego, że w dniit tym obiorą na rad- 
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powiesci Reymonta. 
eymont po paru latach milczenia wydał 
, na którą składają się dwie opowieści 
zupełnie tematem, wartością ispotęgą 
artystycznego *). -. ) 
rwsża z tych powieści: „Osądzona” jest 
łem, przypominającem głębią i żarli- 
słowa poemat Słowackiego: „Rozmowa 
tką Makryńą  Mieczysłiwską”. Rzecz 
się w latach rewolucyjnych 1905 — 7, 
asiu, Uaszczukowa unitka ratuje. re- 
ste, polskiego .bojowca, uciekającego 
giem rosyjskim. Bojowca areszto- 
ak a włościanka dostaje się do wię- 
la, niejako z własnej woli, bowiem sama 
aje przed sądem, że pomagała ściganemu, 
sędzia chcąc. „buntowszczyka'” shańbić o- 
na dobitkę wszelkich „zbrodni o 
kożucha Jaszczukowej, Jaszczuko- 
ucha oburzeniem i zeznaje, jak było 
tzeczywisiości, że ona sama dała skazańco- 
żuch, aby ranny, chory, przetrwać mógł 
a noc jesienną. „Aresztowana, torturo- 
przez Moskali, przechodzi całą Gehennę 
więzienia rosyjskiego, nareszcie uwolnio- 
ako obłąkana wraca i umiera, nie wpusz- 
na do chałupy przez swoich spadkobierców. 
aszczukowa sama siebie osądziła, bo sa- 
się oskarżyła, wiedziona żądzą prawdy ire- 
j ofiary, Od samego początku sprawy, 
ét jeszcze przed ukazaniem się tak tra- 
dla niej postaci bojowca, Jaszczuko- 
| poczuła w duszy, że jest „osądzona”. 
"„Męczeńska krew unicka płynęła w jej 
— ojcówie jej szli za wiarę i Polskę 
ty. na wygnanie, na śmierć, toć i ona 
o się nie ulęknie. Żądża poświęceń u 
tata jej duszę i rwała ją wysoko, w krai- 
kich ofiar i uniesień ekstatycznych”. 


3 na sposobność; aby zapłonąć kwiatem 


TWE St. Reymont. Osadzony Dwie opowićć” 
Naxładem Geb, i Wolffa, 
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zczukowej „męczeńska krew“ czyha ' 
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„ROBOTNIK poniedziałek, 4 czerwca 1923 r. 


y zParyża. 


l roczysty dzień 27 maja: Święto Pasteura; — Obchód rocznie kominy paryskiej; — 
aniłestacja na rzecz więzionego Marty'ego; — Nowa porażka Bloku Narodowego. 


nego, już nie wiem po rąz który, uwięzio- 
nego marynarza Marty'ego, w dziesięciu 
kantonach pod Paryżem, Do urn wybor- 
czych rzucą nań głosy wszyscy socjaliści, 
syntłykaliści, komuniści, demokraci i uczci- 
wi ludzie z prawicy. W tym celu francuska 
partja socjalistyczna zawarła blok z dy- 
ssydentami komunistycznymi p. n, „Amne- 
styjny komitet wyborczy Unji Robotni- 
czej”, Który między innemi w swej odez- 
wie. powiada: „Obywatel André Marty, 
więzień Bloku. Narodowego, nie może być 
tylko kandydatem jednej frakcji politycz- 
nej a robotniczej, lecz całego proleta- 
rjatu, Wybrany był wielokrotnie przez lud 
Paryża i prowincji i lud ten raz jeszcze go 
wybierze, a w ,końcu wyrwie z klatki wię- 
ziennej, w której jest uwięziony od lat 
czterech. Jeżeli Andre Marty nie jest jesz- 
cze wolnym, to w znacznej mierze zawdzię- 
cza to rozłamom, wprowadzającym spusto- 
szenia w klasie robotniczej. Połączona kla- 
sa robotnicza zniszczyłaby twór reakcyjny 
Bloku Narodowego, który zagraża dotych- 
czasowym zdobyczom proletarjatu i grozi 
zupełnem skrępowaniem opinii urzędników 
państwowych (dotyczy to głównie nauczy- 
Gi 
tycznie nie należy do żadnej partji (komu- 
riści francuscy dla agitacji partyjnej zmo- 
nopolizowali bohatera, jak jakiegoś Borisa 
Suwarina lub Rapipaporta. Przypisek kor.) 
i jest ożywiony temi samemi uczuciami, co 
imy. Głosując za: nim, nietylko się przy- 
czynicie do osw enia go, ale przysłu- 
życie się ośółowi klasy: robotniczej i spra- 
wie socjalizmu, dziś bezsilnego, bo podzie- 
lonego.. - JA 
„Dla Amnestji, dla Pokoju, dla Jedno- 
ści Robotniczej głosujcie wszyscy ża André 
Marty'm!" ŁA 

_ Te wszystkie demonstracje .woli ludo- 
wej nabrały też pewniejszego akcentu po 


ostatniem głosowaniu Senatu, który odrzu- 


cił propozycję p. Poincarego, by dzić 
fiaticugkdch komuńistów, za spisek, oby 
przeciwrządowy. Syndykaltstyczny „Peu- 
ple“ pisze: „Gdyby ladzie z Bloku Naro- 
dowego mieli jakąś inteligencję, w którą 
wątpić trzeba, zrczumiełiby, że ich panowa- 
nie po tym incydencie jest skończone. Poin- 
carć w swym upadku był powstrzymany 
tylko przez ex-socjalistę Milleranda, które- 
go lżył-jeszcze przed kilku tygodniami". 
(O tej rywalizacji między Poincaróm i Mil- 
lerandem było pełno artykułów w ostatnich 
cząsach w prasie francuskiej, aż we wstęp- 
nym artykule „Matina“ musiał to sprosto- 
wać p. Lauzanne’ Główną ję przeciw 
Millerandowi za p. Poincaróm prowadził 


mistycznym męczeństwa i cała „opowieść” 
poświęcona jest przedstawieniu potęgi żaru 
religijnego unitów, gotowego zewłok ciała od- 
dać na stos ofiarny. Na tle realnych stosun- 
ków wsi podlaskiej, rysowanych nieomylną iś- 
cie ręką mistrza.„Chłopów”, snują się błękit- 
ne i krwawe wizje duszy bohaterskiej ludu ka- 
towanego za wiarę, tych „opornhych”, których 
długoletnie katusze i męki, zadawane zwierze- 
cą pięścią moskiewską nie mogły oderwać od 
polskości i od: religjii katolickiej. Jaszczuko- 


| wą coraz głębiej zapada w obłędne widzenia 


duchowe, coraz silniej wzmaga się w duchu, 
aby stać się godną wejścia w inne światy, aby 
duszę swą nasycić zapachami.. mistycznemi i 
myślami anielskiemi. Jeszcze przypomina się 
jej raz pó raz zagroda, gospodarka, grunt i 
wszystko, co z ziemią związane, lećz w walce 
między duszą 'rozpłomienioną miłością Boga a 
doczesnością miłą ciału, pośród mąk, niesz- 
„część, szamołań się z djabłem i jego pokusami 
duch ognisty. zwycięża. Umierając wyrze- 
kła „struchlałym w pokorze głosem ': „Otom 
jest! Za grzechy światła — weź duszę moją, 
Panie", š ; 

Pòza całym szeregiem figur * epizodycz- 
rych, realnych, postawionych. z siłą najpotęż- 
niejszego malarza wsi współczesnej, na pierw- 
sze miejsce wybija się obok Jaszczukowej fi- 
gura Symeona Lewczuka, chłopa mistyka, któ- 
ry szukając „prawdziwego Boga* doszedł do 
zaprzeczenia Boga prawosławnego; bo „w cer- 
kwi"siedzi car” i Boga katolickiego, bo „w ko- 
ściele papież”, ale Pana Boga tam niemia i mo- 
że nigdy nie było”, © W postaci tej, zarówno 
jak w opisie wewnętrznych przeobrażeń Jasz- 


czukowej Reymont z mocą i śmiałością niezna- 


ną u tego: „realisty maluje stany dusz rze- 
czywiście religijnych, w  mamiętnem praśnic- 
niu i wałce dążących do poznania duchowego 
i zespolenia się z Bogiem. 


„Osądzonej" należałoby się studjum spe- ` 


cialne, w któremby poddano rozbiorowi nie- 
zwykłe piękności i uprzytomniono mistyczne 
glębie tego arcydzieła. Jest to najwspanialszy 
pomnik, jaki w prozie polskiei postawiono mę- 


wa). „Wiemy, że André Marty, fak“ 


znany fabrykant perfum i właściciel dzien- 
nika ,„Figaro' p. Coty). 


„Peuple' “pisze dalej 0 rzekomej 
wszechwładzy reakcji we Francji (pisałem 
© tem obszernie w ostatniej mojej kores- 
pondencji): „Uczniowie p. Arago, (wice- 
prezesa Izby Deputowanych, sławnego ze 

ndalu tymczasowego ukrycia swych do- 
chodów) chcieliby przy wyciach protekayj- 
nych monarchisty Daudeta przedstawić 
nasz kraj, jako reakcyjny, reakcja jednak 
mogła się w nim tylko ujawnić pod maską 
hypokryzji”. 

„Ere Nouvelle'* pisze: „Senat nie żar- 
tuje, gdy jego godność jest zaangażowaną 

nie przyjął skargi, zbudowanej na plot- 
kach prasy i policyjnej denuncjacji. Senat 
uznał ża przesadne zastosować kwalifikacje 
„zamachu na bezpieczeństwo wewnętrżne i 
zewnętrzne państwa", do manifestacji zwy- 
kłej gadaniny. Najwyższy Sąd (Senat) dał 
tem do zrozumienia nietylko swemu rządo- 
wi, ale i wszystkim rządom, że nie chciał 


Święto 1 maja. — Śmierć dr. Tadeusza Chrostowskiego. — 


OG ów 


ski w 
Buenos Aires, 5 maja. | 
Święto 1 maja obchodzono w tym*ro-' 
ku prawie we wszystkich większych mia- 
stach Argentyny. W Buencs Aires. pomimo 
warcholstwa anarchistów i komunistów ma- 
nifestacja i wiec socjalistyczny wypadły 
imponująco, w zupełnym porządku, a licz- 
nie zgromadzona policja nie miała innego 
zadania, jak być świadkiem tej wspaniałej 
manifestacji, Dzień ten długo będzie pa- 
miętnym w historji ruchu robotniczego w 
Argentynie, w tym dniu bowiem położono 
fundament budowy Domu Ludowego w B. 
Aires, Partja socjalistyczna kładąc funda- 
menty tego domu, tem samem już dowodzi, 
że nie idzie jej o chwilowe zwycięstwa 
przez demagogję, ale o stałą pracę dla dô- 
bra ludu pracującego. Więc t manifestacja 
komunistów w B. Aires nie zdołała ściągnąć 
pomimo propagandy usilnej, nikogo więcej, 
jak garść wyrostków i świeżo przybyłych z 
Europy emigrantów. Widząc to fiasko, przy- 
wódcy komuristów, przenoszą swoją mów- 
nice na plac, gdzie odbywał się wiec anar- 
cho-syndykalistów, ale tu ich przywitano 
kamieniami, a mowy delegata z powodu o- 
gólnego : „do-Moskwy”, nikt nie sty- 
szał. Gorąca krew romańska zagrała i jak 
zwykle posypały się strzały, na szczęście 
nie-raniąc nikogo. 
_ Gazety polskie z Kurytyby donoszą o 
śmierci dr. Tadeusza Chrostowskiego, prze- 
wodniczącego polskiej misji „naukowej w 
Brazylji Wyprawa ta, podjęta z małemi 
środkami, bez poparcia społeczeństwa, w 
kraju i Paranie, nic dobrego nie zapowia- 


czeńskiej duszy ludu podlaskiego i jedno z 
tych dzieł, co po wieki będą świadectwem 
martyrologii narodu męczonego przez najeź- 
dzcę, który na szczęście został nareszcie po- 
walony i wypędzony. Spłotły się w niem cu- 
downie zalety pióra mistrzowskiego realisty 
w Się ai wsi polskiej z porywami ducha 
/poetyckiego, wnikająceśo w najtrudniejsze do 
uchwycenia dziedziny serc rozgorzałych  pło- 
mieniem bożym. ka i 

Z tem większem zdziwieniem, z przykro- . 
ścią, ze smutkiem czytamy „drugą „opowieść” 
z tej książki p. t.: „Księżniczka”, tem bardziej, 
że oba te utwory powstały w tym samym 
mniej więcej okresie czasu („Osądzoną”* ukoń- 
czył autót 7.1 1923 r., „Księżniczkę” 28.1 1922 
roku). Rare: 

j Księżniczka” jest paszkwilęm na socjali- 
stów polskich w Ameryce i na ich działalność 
podczas wojny światowej. 

W „Osądzonej” pop rosyjski usiłując chło- | 
pów podjudzić przeciwko owemu bojowcowi, 
którego ratuje Jaszczukowa, nazywa socjałi- 
stów „zbójami, sukinsynami, złodziejami”, „pa- 
lącymi cerkwię i kościoły”, „wściekłymi psa- 
mi“, którzy „chcą nas zaprzedać żydom” (str. 
43) it. p. Lecz ani Jaszczukowa, ani chyba 
autor, nie podzielają tam opinji popa o pol- 
skim socejaliście, o bojowcu. Tymczasem bo- 
hater „Księżniczki”, Topór, który był też bo- 
jowcem, który powołuje się na udział w prze- 
sławnej pamięci akcjach Rogowa i Mińska Ma- 
zowieckiego przedstawiony jest, w utworze jas 
ko ostatni łotr, bandyta, szuja, szpieg nie- 


miecki, pijak, rozpustnik. Inny socjalista pol=*|- 


ski, „delegat Enkaenu', przyjeżdżający do 
Ameryki, opisany jest w sposób następujący: 
„Był wysoki, podobny do nieociosanego kloca; 
twiarz miał rozlaną i czerwoną, usta od ucha 
do ucha, nos krogulczy, czarne rzadkie włosy 
pozlepiane i lśniące, łysinę przez środek gło- 
wy aż dó Row uczy szpiczaste jak nieto- 
perz, złote binokle kryły oczy niewiadomej bar- 
wy; ręce miał zakrótkie i pałąkowatych, tę- 
pych palcach i płaskich paznogciach, które 
wciąż ogryzał”. Tej fizjognomii fizycznej od- 
% 


ka enio | 


(Korespondencja własna). 


przykrą i smutną zagadką, 


“sze jakieś przyczyny, iż dzieła artystyć 


„Być albó nie być" Sieroszewskiego). i 


* 


f 
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służyć wulgarnym kombinacjom politycz 
nym“ 


pak 


Odrzucenie tej „komunistycznej spr 
wy przez Senat" wywarło niesłychane va 
żenie nietylko wskutek zachwiania PR: 
gi rządu, ale i zadokumentowania, że e 
nat francuski zaczyna przybierać, wbrew 
Izbie Deputowanych, wyraźne oblicze de- 
mokratyczno-radykalńe. Fo 
Blok Narodowy poniósł dwie porażki 
jedną, że wydał pękającą już neo-k nuni 
styczną bańkę mydlana i poźwolił jej jesz 
cze szybowąć, . ubierając ją w tęczę mę” 
czeństwa, a następnie, że został zdyskwalie 
fikowany przez Najwyższą Izbę Prawodaw* 

czą, Senat. M 
A Czy też wszystkie te dodatnie objawy 
społecznego życia we Francji dostrzegaj? 
tu liczne delegacje polskie? Jeżeli nie SĄ 
ślepe, to może otworzą oczy niewidzącem 
tego polskiemu Blokowi Witosowo-Narod0* 
Paryż, 27 maja 1923 r. 
. Hieronimko. 


V Kongres pan-amerykań - 
p .g p 
dała dla jej uczestników, Ś. p. dr, Chro” 
stowski zmarł na żółtą febrę na granicy 
stanu Matto Grosso. W kraju p. Michalski 
wyprawę tę potraktował jak żart, gdy S% 
zwrócono o. pomoc dla wyprawy, a ns i 
ieniści w Paranie i innych stanach, stara” 
się niestety wyzyskać rodaków, żądając % 
produkty cen wygórowanych. e 
Zakończył się.w Chile V kongres pa” 
(wszech)-amerykański, w którym brały W 
dział prawie wszystkie kraje Ameryki, ale 
sprawy rozbrojenia nie rozstrzygnięto, a * 
z powodu oporu Brazylji i Chile, które p% 
mimo ciągłych rewołucji i opłakanych 3 
nansów, snują plany agresywne względem 
Argentynv. Ale czary cierpliwości d 
ło przybycie do Valparaiso okrętu z 
który ` zaczał wyładowywać kilkanaści? 
dział najnowszego modelu. . Wobec-tej 9 
czywistej prowokacji. przewodniczący de 
legacji argentyńskiej wyjechał do B, Aire 2 i 
a dalsze losy konferencji już nie budzą 7% 
interesowania. ji 
Rewolucja w Stanie Rio Grande © 3 
Sul- (Brazylja) trwa od kilku miesięcy! 
przyczem.obie strony przypisują sobie zwy 
cięstwa, i każda stara się o nabycie amufl 
cjiw B. Aires, co im utrudnia rząd argen 
tyński. Koloniści polscy licznie osiedli "> 
tym stanie za swoją lojalność; względeł 
Rządu stanowego, cjerpią nędzę, „iS 
wolucjoniści -mienie ich-palą i niszczą, 


Franciszek Dembicki. a 


ŚR 


powiada charakter: pijak, szpieg. niemiech'! 
rozpustnik, arogant — krótko ohydna : pod, 
kreatura kuta na cztery nogi. Wszyscy socja" 
ści polscy są tam wogóle jedną bandą złoczy” 
ców. Jedna tylko księżniczka „de domo- 
Ostroróg z Wielkich Młynów" a żona Topo” 
znalazłszy się w takiej socjecie cierpi z pow, 
du błota tych literackich potworów, rzuca 1%, 
wreszcie i idzie na siostrę do armji polskie 
wyprawiającej się do Francji. 7 


Ujęcie tematu i postawa autora jest |, 
„Księżniczce” tak jedńostronna, że chybia © 
lu, pod względem artystycznym i spada © 
poziom paszkwilu.. Zwłaszcza w sąsiedzt 
z „Osądzoną'* „Księżniczka” zdumiewa zma” 
niem instynktu pisarskiego: 
~ Gdyby na czele „Księżniczki” umieścić Ń 
przytoczone powyżej słowa popa z „Osadź 
nej” o sccjalistach jako motto nie byłoby |, 
wcale złośliwością. Gdyby „Księżniczkę” 7 
pisał Zamorski, Nowaczyński, czy Mniszkó ic 
na, przeszlibyśmy nad tem wesoło do porzał r 
ku dziennego. Ale skąd ten utwór zatruty / 
dem stronniczości, nieznośny, fałszywy i P®ř y 
inwektyw brukowych, słaby w konstru 
mtętny 1 naiwny artystycznie znalazł się Sm £ 
śród dzieł wielkiego pisarza, to jest zagć AE. 

której ani J 
bym, ani nawet nie chciałbym rozwiązywać | z 

Trudno. Nie udały się „Wiry“ Sienkiewt 
czowi, ale jeszcze gorzej powiodło się Re 
montowi.z tą „Księżniczką”: Muszą być 


f 


BA 
A 
wielkich nawet pisarzy, pragnące dać WY A 
nienawiści do socjalizmu są poronione, ała 
miast dzieła, apoteoziijące pełne chwały wół” 
ny polskich socjalistów dorastają nieraz -NA ego | 
wyżyn arcydzieł („Róża St. Żeromskie? i 


Zygmunt Kisielewski: 
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| Kronika polityczna. 
| PODRóż PREZYDENTA RZPLITEJ. 
| litej 


ościoła fat 


| odógjało Prezydenta duchowieństwo. P 


pawa odęzkodowań 
f SZCZEGÓŁY PROPOZYCJI 
NIEMIECKIEJ. 


“Sutera donosi z Berlina, żę reparacyjn 


Nyby się okazało, że Niemcy są zdolne do 


Ższych spłat rocznych. . 
Paryż, 3 czerwca. (A. W.). — Pary 


kie 
Ski 
b. 


ggg CY w swojej nowej nocie żądają dłuż 
lą go moratorjum i ponownie wypowiada 
Yy + 


$ "Gów wojennych i. reparacyjnych. 


gł Mi... 


_--* REPRESJE I STRAJKI 
+ Düsseldorf, sk SKATRDA. i 

E +. ole 4, 
kota WY prezyden ręgu Diisseldor 
wr Żywe słowa, skierowane 
"Rz, okupacyjnych, 


Pw 
W 
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i Are wiezienia 
E Śrzywny w wysokości miljona mk 


N 
A 


RWAWE ROZRUCHY W BYTOMIU. 


4 
D 
14 


SE: wypłacenia © Sddwaz1;*8 jiz Policja turecka, oraz oddział 
Aza wa soi R y | wojsk . francuskich zdołały  rozproszyć 
|. ul zgromadzone tlumy, Palrjarcha znajduje 
mo. - Svinarja y Niemeerh i się w stanie poważnej depresji fizycznej; 
a „o VIau . | zdaje się jednak, że nie odniósł poważniej- 


hgp Bytom 


M, 
5 


a 


dała: salwę 


jąk; donoszą, 
r, Miały miejsce w Bautzen (Saksonja). 
+, hiosły ofiary w 1 


gy tżko rannych. . P 
ję nié do spokoju. 
| ~ STRAJK W KOLONII. 

Kolonja, 3 czętwca. (A. W.). — Strajk 
Wajarzy rozszerza się dalej i objął już 
ją SKie zakłady użyteczności publicznej, 
ję ŚAzownię, elektrownię, wodociąśi, teatr 
| p U: „Dotychczas strajkuje około 60. tys. 
hę. ków. Strajk ma dotychczas przebieg 


> 


Ko Jny, z 


ha utba predyydwoemo 
> NE Fad 


l; antes; 3 czerwca, (PAT). — Prze- 
kęjj*Jąc na zebraniu związku republikań- 
M naj o kratycznego - Briand oświadczył, 
Ubi: leży zgrupować „się „zasad re- 
) ńskich w celw dokonania lepszych 


| na aie dążył do tego, ażeby izolować 

“1e od jej sojuszników w chwili, w 
4) Ustalano stan wypłat niemieckich w 
łą lie i rozstrzygano kwestję. zajęcia 
Meg Portów nad Kenem. Z kolei Briand 
„stawił wysiłki, jakie podjął na konfe- 
jej, w Cannes dla zrealizowania - tych 

łów, i wspomniał o pakcie gwaran- 
di Z którego musiał zrezygnować z 
(U swej dymisji. Briand wyraził ży- 


i słosy Czytelników. 


MA Miłe widowiska uliczne... 
M | 

4 
Ph ticom miasta przyjemnych i umoralniają- 
M widowisk: ulicznych, wydał rozporządzenie, 
Nie agu całego lata łapanie przez czyścicieli 
| Mcych się pó ulicach psów odbywało się nie 


T Wczoraj rano w drugim dniu- swego 

Pobytu w Poznaniu Prezydent Rzeczypo- 
udał się o godz. 9-ej rano z Zamk 
ritego, U` bramy kościoła o- 


lewaniu „Te Deum“, wyszła z kościoła 


."TELEGRAMY. 


Londyn, 3 czerwca, (A; W.). — Biuro 


are propozycje niemięckie zawierają żą- 
ma 5.letniego moratotjum, a następnie 


Piero przewidują 12-letniąa spłat = ; - Noi 
0] ; 12- isplate w wy Paryż, -3 czerwca. (PAT). — Nota 
| igo ci jednego miljarda- marek złotych, | francuska, wystosowana do Londynu, w 
_ to spłatę wówczas podwyższono, | sprawie utworzenia komisji ankietowej na 


dzienniki potwierdzają wiadomość, że 


życzenie stworzenia „międzynarodowego 
w iału, któryby miał ustalić ile Niemcy 
m, Stanie zapłacić. Koła handlowe i, prze- 
gj owe są żywo zainteresowane tą notą, 
przewiduje ona ostateczne ustalenie 


(PAT). — 


skazany na 9 miesięcy więzienia za 
pod adresem 


M, szterech szpiegów zostało skazanych 
6 mies. do 10 lat, oraz 


"A Strajk w fabrykach elektryczności i 
rozpoczął się na nowo z powodu od- 


4, Bytom, 3 czerwca. (A. W.). — Onegdaj 
widownią “ostrych rozru- 
„„” 1 demonstracji bezrobotnych. Padły 
ły ze strony tłumu przeciw policji, Po- 
|. Usiłowała z początku: demonstrantów 
kg TOszyć za pomocą hydrantów, gdy tò 
tak ni karabino- 
4 ranne. Ze strony . 


Berlin, 3 czerwca:* (A. W.). —. Urzę- 
o że rozruchy bezrobotnych 


RR udziach. Policja dała 
p „czątku strzały w powietrze, dopiero gdy 
kue pomogło dała ognia do demonstran- 
$a Przyczem dwie osoby zostały: zabite, a 
stawiciele związ 
zawodowych starali, się bezrobotnych 


borów. Briand przypomniał, że bymaj= 


agistrat m. Warszawy, dbały o dostarczanie 


zi Y 


SNr. 149 AŻ „ROBOTNIK” poniedziałek, 4 czerwca 1923-1. m 


uroczysta procesja Bożego Ciała, w której | czy, a wszystko to odbywa się przy akompanja- , p. dyrektorowi) Dmochowskiemu, która: ahta 
Prezydent wziął udział, krocząc za balda- i 


chimem. Z kościoła udał się Prezydent do 
ratusza, gdzie odbyło się w ratuszu śniada- 
nie, wydane przeż prezydenta miasta. Z 
ratusza Prezydent udał się do Muzeum Na- 
rodowego, skąd powrócił do swoich apars 
tamentów na Zamek gdzie; przyjmował de- 
putacje. Wieczorem odbył się na Zamku 
raut, ; h 


u 


o 


Betis ażeby slowa Poincarćgo były sły- 
szane i poza Nenem i dał wyraz nadziei, że 


Niemey zrozumieją, iż moszą się poddać., | 


Nakoniec Briand podkreślił pragnienie, a- 
żeby w czasie najbliższych wyborów  za- 
tryumfowały zasady republikańskie. 


Sprawa Zagłębia Saary 


e 


terytorium zagł. Saary, kwestjonuje legal- 
ność proponowanej przez Londyn procedu- 
ry, jako naruszającej traktat, który gwa- 
rantuje Francji najzupełniejszą swobodę 
| eksploatacji kopalń zagł. Saary. Rząd fran- 
cuski uważa, 
zagł. Saary nie może być postawiówa pod 
kontrole Ligi Narodów, zarządzenie jej zaś 
z dn, 7. marca jest najzupelniej prawomoc- 


=- 


- 


je się bezprzedmiotowy, wobec tego, że 
w zagłębiu. zapanował spokój, w. kopalniach” 
zaś podjęto prace, w następstwie czego ko- 
misja administracyjna w najbliższym czasie 
zniesie wyjątkowe zarządzenia, podjęte w 
związku ze strajkiem. 


d . gsi: . | 
-kapad na patriarche tarngrodzkizgo 

Londyn, 3 czerwca, (PAT): — Dono- 
szą z Konstantynopola, że 200 Greków z 
dzielnicy Gałafa napadło nà- patrjarchę 
Konstantynopola w jego apartamentach, 
przyczem napastnicy obrzucając patrjar- 
chę obe mi wyrazami i małtretując 
go starali się wymusić na nim obietnicę 


f 


| szych ran, ` 
Teror bolszewicki w Gmi 
"Tyflis, 2 czerwca. (PAT.). Przed kil- 
ka Ra: i eryr „tu 15 Wh 
uzinów, 12 zaś je yrok, 
R W akvi siida aino 
świętem gruzińskiem, władze sowieckie a- 


A 


| resztowały 800 Gruzinów. . / 


gerne stuki tzdaia ziemi 


Teheran, 3 czerwca. (PAT.).„Trzęsie- 
nie ziemi, jakie miało tu miejsce w ostat- 
nich dniach, spowodowało śmierć 2240 lu- 
dzi oraz zniszczyło 20 wiosek. 


„_ efatowanie polskich robotników 


|, = Berlin, 3 czerwca. (A. Pa — Wyda- 

lanić robotników polskich z Niemiec trwa 
nadal. Prezydent policji w Magdeburgu 
wydalił i nakazał internować w obozie 
Coltbus i Sielow 8-iu robotników. Przed 
kilku dniami landtat w Osterburgu jak rów- 
nież władze magdeburskie wydaliły i inter- 
nowały w obozie Guestrow na początku 


maja kilku robotników z rodzinami. 


c 0 wali palą w Gaia | 


"_ Gdańsk, 2 czerwca, (PAT) — Gaze- 
-ta Gdańska donosi: Pod wpływem kata- 
strofalnego spadku marki niemieckiej, alti- | 
ainą się staje w Gdańsku kwestja waluty. 
Wprawdzie kwestje tę już niejednokrólnie 
podnoszono i pojąwiały się rozmaite pro- 
jelkty, w tej chwili jednak sprawa ta grozi 
bezpośrednią katastrołą, Gdańsk czyni za 
kupy w Polsce i na zakupy te musi nabya 
„| wać markę polską, która ma ciągle tënden- 
cję zwyżkową. Z tego powodu wśród nie- 
| mieckich sfer kupieckich coraz głośniej od- 
„zżywają się głosy, by zerwać z bankrutują= 
cą walutą niemiecką i zamiast bawić się w 
| projekty idealnej waluty złotej, wejść w 
porozumienie z rządem polskim, co do za 
prowadzenia waluty polskiej w Gdańsku, 


a 1h U R M 


jak poprzednio, w godzinach. rannych, lecz przez 
| dzień cały.  Czyściciele, we własnym interesie 
nie biorą tego pod uwagę, że tu chodżi o psy bez- 
domne, lecz zabierają bez ceremonii psy, idące 0- 
bok swych właścicieli: I 6to w ciągu całego dnia 
można widzieć na ulicach miasta ohydne sceny, 
jak śród publiczności na ulicach uwijają się czy- 
ścicielę ze stryczkami, wyrywają psy ich właści- 
cielom; o ile zwierzęta nie są prowadzone na smy- 


DNO. WL ik Ir a a 4 
Ligę X Aka 


KA PRYTY WESA MA, LU, 
WC SOREWN DECA 


że komisja administracyjna | 


re, Notą zaznacza, że protest angielski sła-: | 


| dzielnicy - 


, odbędzie się: posiedzenie komitet A aT " 


Dn. 10 czerwca r. b. odbędzie się głosowanie 


=r 


| Ludwik, robotnik fabr: mebli biurowych; Le- 


iski Władysław; tkacz fabr, M. Stał; Przybyl- 


wych; Olszewski Marjan, piekarz stow. Związ- 


Stal; Balcerzak Jan; tkacz fabr. Stain Borko- 


,mencie krzyków, hałasu, pisków. 
Byłam mimowolnyte świadkiem podobnego wi- 
, dowiska, odgrywającego*się przed mojemi oknami. 
Pisk, krzyki, hałas, /zbieśowisza! tłumu, błagania i 
krzyki rozpaczliwe kobiety, której zabrano rłso» 
' wego psa buldoga. Przywołany przedstawiciel po- 
; licji stanął 'w  obrònie`czyśċicięla na tej zasadzie, 
że kobieta nie prowadziła psaina smyczy, groził 
| jej nawet karą za-obronę własnego psa, ale uspo- 
(kajał przytem, że... psa można n czyściciela wyku- 
| pić! 
Pies, który idzie obok swego właściciela, nie 
jfest bezdomny i czyściciel nie ma.prawa go zabie- 
rać, brak smyczy lub kagańca może powodować 
; najwyżej nałożenie kary pieniężnej na właściciela 
| psa. Przedewszystkiem zaś hałeży znieść, niedo- 
rzeczne i nigdzie niepraktykowane rozporządzenie 
| dotyczące łąpania.psów nie w godzinach rannych 
lecz w ciągu całego dnia. Ludność miasta nie ży 
czy sobie tego rodzaju widoków: 
sbDziwnewże: Tow: Opieki nad: zwierzętami nie 
zajęło-się dotąd tą sprawą. TE 
ogy gws Czytelniczka. 


`Z życia pactji 


Konterencja OQświalowa.O, K, R, 
Warszawa-Podmiejska, 

Esżekutywa O. KR. > PPS. Warszawa-Pod. 
miejska zwołuje na dzień 10 czerwca (niedziela) o 
godz. 10 m. 30 do lokalu Warszawskiego O. K. R. 
(Aleje Jerozolimskie 6) Okręgową Konferencję O- 
światową z masiępującym porządkiem dziennym: 
1) Referat naczenitt oświaty robotniczej. 2) Pro- 
gram pracy oświatowej. 3) Dyskusja. 4) Zebranie 
datiych, dotyczących prowadzenia pracy oświatowej 
w poszczególnych miejscowościach. 5)- Wolne: wnio- 
ski, Lokalne komitety PPS. Warszawy-Podmiej. 
skiej proszone są 6 delegowanie swych przedsta. 
wicieli. 4 { PR: 

,W. poniedziałek dnia 4 czerwca, 

Dzielnicą Wola-Czyste. O godz. 6 w lokalu 


| dzielnicy, Wolska 44, ódbędzie się posiedzenie ko- 


mitętu, oraz o godz. 7 ogólne zebranie cżłonków 


Dzielnica Powązki, O godz. 7 w lokalu dziel-- 
nicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzte się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, 

„Tramwajowa org, PPS. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się po- 
siedzenie, komitetu. * SM 

* Kolejowa org., PPS. We- wtorek dn 5-b, m. o 
godz. 6 w lokalu OKR: Aleje Jerozolimskie 6, 
_ Ruch zawodowy 


Berai Robotnicy i Robotnice pów. Ła- 
skiego t. j. Pabjanic, Łasku, Zełowa i okolic. 


na delegatów do powiatowej Kasy Chorych. 
Wszyscy głosujcie na listę: Nr. 2 klasowych 
związków zaw. i P. P; S„do Rady powiatowej. 
Kasy Chorych w Pabjanicach! i 

Lista przedstawia się jak następuje: Gry- 
zel Franciszek, sekretarz Zw. włóknistego; 
Sulej Karol, pracownik spółdzielni „Związko- 
wiec; Kapuściński Antoni, tkacz fabr. Krusze 
i Ender; Oberle Tomasz, tkacz fabr, R. Kin- 
dlera;  Pawełczyk Andrzej, majster tkacki 
fabr, Krusze i Ender; Dęhowska Bronisława, 
nawijaczka fabr, Krusze i Ender; Dolewa Ma- 
teusz, tkacz fabr, Adler i Rodberg; Matusiak 


nartowski Roman; przędzalnik fabr. Konsorc- 
jum Przemysłowe; Szustak Antoni, tkacz — 
Zełów; Zawierucha Jan, funkcjonarjusz zw. 
rob. rolnych na pow. Łaski; Kowalski Józef, 
robotnik fabr. Papiernia Saengera; Dudek Wa- 
lenty, robotnik wykończałni R. Kindlera; Pa- 
bisiak Marcia, tkacz, Grzeszyn; świstek Szcze- 
pan, szewc, wytwórnia stow. „Związkowiec; 
Groncki Kacper, tkacz tabr. H. Preiss; Śliwiń- 
ski Antoni, takcz fabr. R, Kindlera; Miatkow- 


ski "Adam, krochmalnik fabr. Silbestein i 
Weinstein; Gębalski Bolesław, tkacz fabryki 
Adler i Rodberg; Krunel Teodor, robotnik 
fabr. Krusze i Ender; Brożyna Marja, robotni- 
ca fabr. Konsorcjum Przemysłowe; Biskupska 
Helena, tkacz fabrż Krusze i Ender; Szczer- 
powski Aleksander, 'stólarz fabr. mebli biuro- 


kowiecć”; Śmiech Leon, tkacz fabr. Adler i 
Rodberg; -Keil Walerja, tkacz fabr. Krusze i 
Ender; Szymczyk Stanisław, tkacz fabr. M. 


wicz; Szymczyk Józef, - tkacz fabr, B. Wein- 
taub? -- 7 i $ 


Strajk polerowniczek w Warszawie. 

26 maja zastrajkowało 120 polerowniczel: 
z powodu obniżenia cennika (przeszło o 22 
Proc.) w. firmach: J. Fraget, B-cia Honneberg 
i R. Plewkiewicz i S-ka.) oi 
Odbyta konierencja w Insp. Pracy nie da- 
ła pożądanegc rezultatu z powodu nieprzejed- ` 

ranego stanowiska pp. fabrykantów. 
olerowniczki przystąpiły do strajku so- 


lidarnie i tydzień strajku minął bardzo spo- | 


Kojnie, ale spokój ten i pewność siebie straj- 
kujących -polerowniczek nie spodobały się 


J wych żądań, lecz tylko nie pozwałają sob. 
Ruch robotniczy 


` 


' dzie się zebranie Kola- Włókniarzy, 


| botnikom spędzenie urlopów w otoczeniu pr 


Zebranie Zarządu Głównego T. U. R. odb 


jest z tego, że na każdym kroku prowokuje E 
robotnice» Najbardziej boli p. Dmochowskiego 
to, że tym razem niema łamistrajków wśród 
polerowniczek. EIA i 
Należy nadmienić, iż firma J. Fraget, któ. > 
vcj dyrektorem jest p. Dmochowski, "zawsze 
była inicjatorką podobnych zatargów z robote 
nikami, ponieważ liczyła na łamistrajków, któ- 
rych wychowywała, Obecnie jak widzimy i ja: 
dctychczasowi łamistrajki zawiedli nadzieją 
i p Dmochowskiego. P. dyrektor wywiesił wo- 
bec tego na murach. fabryki ogłoszenie, w któ 
rem zapowiada wymówienie: pracy tym pol 
rowniczkom, które nie przystąpią do pracy w. 
cznaczonym terminie. Widocznie p. Dmochow= 
tki nie może zrozumieć, iż taką sztuczką nie 
złamie solidarności strajkujących. polerown 
czek, które wytrwają do końca, ponieważ 
dzieje im się krzywda i bronią się przed w 
zyskiem. Pracownice nie stawiają żadnych no: 


obniżyć cennika, gdy drożyzna wżrasta. 
ima Norblin płaci według starego cennika, ale 
firmy, będące pod wpływem p. Dmochowski 
fo. mają pod tym względem nienasycony ape- 
tyt. dd SECZY A 
23 ry 
DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
ROBOTNIKÓW NIEFACHOWYCH. >. 
Dnia 17 b. m, odbędzie się krajowy zjazd Zw 
Robotników Niefachowych z następującym porząd:" 
kiem dziennym: 1) Sprawozdania a) Zarządu Głów. | 
nego, b) Oddziałów. 2) Reorganizacja” Związku: 
(zmiany w statucie). 3) Przystąpienie da Komi 
Centralnej. 4) Taktyka i zadania Związku. 5). Wy ; 
bory władz Związku, 6) Wolne wnioski. Zjazd od. 
będzie się w siedzibie Zarządu Głównego w- War=" O 
szawie, ul, Leszno 53. Ze względu na to, iż zjazd” 
zwołuje” się w drugim terminie (poprzedni termin: 
był 20—21 maja), prawomocnym będzie. bez. wzglę- 
du na ilość przybyłych delegatów. Mandaty p 
Komisję zjazdową zostały podzielone następuj 
Warszawa 4, Kalisz 1, Rypin 1, Wyszków. 
tnò: 1, Piotrków 2, Koło 1, Lida 2, Konia. 1, 
jewo. 1, Góstynińm 1, Sier. 1, . OstrówsŁomż: 
2, Brześć n. Bugiem 2, Czestochowa -1,- 
Grodno 1 i 
Komunikat do Oddziałów Z. Z. R. R. RESP. 
Ponieważ ogół cbszarników nie stosuje się 
art. 6-Umowy nr, 1, art. 2 um, nr, 2; art, 7 
3, przeto. polecamy Oddziałom,. aby domai 
kategorycznie. wydania .. książeczek obralhu k 
wych. Robotnicy, którym książeczki nie z 
wydane, winni skierować skargi do Komisji R 
jemczej za pośrednictwem związku. 4 A 
j Przewodniczący (—) J. Kwapińs 
Sekretarz. (-—-) Al. Nowick 
*. s ERPE pU 
„+ Baczność introligatorzy. W środę dn. 6 b. m. 
"0; godz, 6 wiecz. odbędzie się w. lokalu ersy-. 
tetu Ludowego, ul, Oboźna nr. 4, doroczne 
zebranie intraligatorów, z następującym 
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie za rok ! 
2) Historja 5-cio-lecia' Sekcji przy. „Zwi 
karzy, 3) Wybór zarządu Sekcji. 4) Wolne.. 
ski. Wejście na zebranie za książeczkami, 


Baczność Włókniarze. We wtorek, dn, 5 
6, godz. 7 wiecz,, przy ulicy Chłodnej Nr; ʻi 


WWATE x: 


-Ruch kult.-oświatowy, - 
T. U. R. PRON 
Letnie kolonje rabotnicze j 


x pa AA Główny T, U. R, pragnąc dpi 


przystąpił do zorganizowania robotniczych. kolo 
letnich, Kałonji tych, urządzonych dla robotników 
członków T. U. R. będzie trzy. Pierwsza od 15 
30. czerwca i od 1 do 15 lipca w Ojcowie; druga 
od 1—15 i od 15—31 lipca pod Dęblinem; | rzeci: 
od 2—16 i od 16—31 sierpnia w Krościenku p 
Szczawnicą w. Pieninach. Każda grupa prz 
więc będzie na kolonj 2 tygodnie. Opłata od 
danej osoby za dwa tygodńie pobytu pod Dęblinem” 
wynosić będzie 100,000 mk., zaś w Krościenku 
Ojcowie po 250,000 mk. (razem z droga). i 
da grupa obliczona jest na 30 osób. Informacj 
udziela tow, Garlicki w Sekretarjacie TU, R. 
Warecka %, codziennie od 5—-7, sa i 
++ 
LJ 


się nie we wtorek, lecz w piatek dnia 8 b, m, o 
7. wiecz. w Klubie Sejmowym PPS. . o. o 
R | A 

Zebranie Zarządu Oddziału. Warsza skiega 

U. R. odbędzie się w poniedziałek o godz, B wiecz, 
(Aleję Jerozolimskie 6), 4 A 


ża j w 

i) + Wa 
Zarząd Oddziału Warszawskiego  T. U. R. 
minikuje, że rozpoczął przyjmowanie zapisów na. 
członków T. U. R. Zapisy przyjmuje Sekretarja 
T U: R, codziennie między 5—7 po poł, Wa 
7., Robotnicy, zapisujcie się licznie! Š 


NA RA 


S0% taniej wykwinine Okrycia daii 
stjumy, a AS tokio Graz manaf 


Nowolipie m. 30, 8, front II pi 


N 


"Robotnicy popierajcie 
| swoje pismo codzienne, 


_- KRONIKA. 


s: STAN POGODY. 
e5 _ (według danych Państw. Instytutu meteorolog.). 
. Temperatura najwyższa wynosiłą wczoraj w 
_ Warszawie 17,2, najniższa 7,2. 

-~ Przewidywany | przebieg pogody w dniu dzi- 
 siejszym: przeważnie pochmurno, miejscami przej- 
ściowe deszcze, nieco chłodniej, « umiarkowane 
wiatry z zachodu i północo-zachodu, 


. Poświęcenie kąpieliska i plaży miejskiej. Wczo- 
taj w południe w obecności prezydenta miasta, p. 
A Jabłońskiego, wiceprezydenta, ławników magistra- 
B przedstawicieli min. zdrowia. publicznego i o- 
światy i t. d. dokonano poświęcenia świeżo otwo» 
czonego kąpieliska miejskiego, połączonego z pla- 
żą, mieszczącego się od strony Pragi (wprost wia- 
duktu mostu ks. Poniatowskiego). 


Węgiel nie podrożeje. Ze wzgiędu na niewy- 


wyższona w miesiącu czerwcu. W związku z tem 


cena węgla nie podrożeje. 


Przywrócenie stopni b. podoficerom. Powoła- 
„obecnie na ćwiczenia szeregowi rocznika 1897 
podają się często za podoficerów b. armji zabor- 
ję czych, nie posiadając jednak na to stwierdzają- 


| algi, dotychczas w następujących zdrojowiskach: 
Delatynie, Iwoniczu, Lykieniu Wielkim, Swoszowi- 
cach, Zakopanem i Żegiestowie Zdroju. 
|. Prawo-do korzystania z julg przysługuje człon- 
kom Polskiego Stowarzyszenia Złotego Krzyża za 
okazaniem legitymacji członka Stowarzyszenia na 
rok bieżący, popartej legitymacją urzędniczą, 
w nie świadectwem tożsamości. Legitymacje 
rostaną „niebawem rozesłane wszystkim członkom. 
/ Członkowie, zgłaszający się listownie do Za- 
ządu Stowarzyszenia o informacje, winni dołą-. 
czać na odpowiedź zaopatrzoną swoim adresem 
tę pocztową, lub kopertę z nalepionym znacz- 
iem pocztowym. > 


' ZEBRANIA I ODCZYTY. 

Towarzystwo Polskiego Żałobnego Krzyża. Dn. 
-7 czerwca 1923 r. o godz. 5-ej popoł. w pierwszym 
inie, a o godz. 6-ej popoł. w drugim terminie, 
w sali Konferencyjnej Ministerjum Robót Publicz- 
„ ul, Kredytowa 9 III p., odbędzie się Ogólne 
anie Roczne członków Zarządu Głównego To- 
rzystwa Polskiego Żałobnego Krzyża. 


"T-wo Opieki nad Dziećmi Inwalidów. Zarząd 
kiego Towarzystwa Opieki nad Sierotami po 
Poległych Wojskowych i Dziećmi Inwalidów, za- 
wiadamia, że walne doroczne zebranie członków, 


odbędzie się dn. 12 czerwca r. b. o godz, 6-ej pop. 


- Piąta ofiara kąpieli. 18-letni Josek Kożuch, 

służący z ul. Brzeskiej Nr. 15, który podczas ką- 

 pieli w Wiśle wprost ul. Zamojskiego natrafił na 

głębie i zaczął tonąć, lecz był wyratowany i prze- 

_  wieziony przez Pogotowie do szpitala Przemienie- 
| mia Pańskiego, zmarł tam wczoraj. 


|. Tragedja chorej staruszki. 68-letnia Wiktorja 
Celmerowska, zamieszkała przy córce w domu 
Nr. 45 przy ul. Żytniej, w zamiarze samobójczym 

yskoczyła na podwórze z okna II piętra i wsku- 
tek pęknięcia czaszki oraz ogólnego  potłuczenia 
poniosła śmierć na miejscu. Przyczyna samobój- 
stwa — rozstrój nerwowy, spowodowany długo- 
trwałą nieuleczalną chorobą. 


Rozbój na Powiślu. Przed domem Nr. 2 przy 
ul Karowej na przechodzącego Jerzego Waldema- 
ra Babinera, studenta politechniki warszawskiej z 
Sobolewa, będącego w różowym humorze, napadli 
nieznani sprawcy i zadali mu dwie rany tłuczone 
 6zoła i twarzy. Po udzieleniu pomocy przez leka- 
rza Pogotowia, poszwankowanego odprowadzono 
do mieszkania krewnych jego. 


` Znalezienie zwłok pierwszej ołiary kąpieli. 
Wczoraj w południe fale Wisły wyrzuciły na brzeg 
| w pobliżu przystani Klubu Wioślarek, powyżej mo- 
stu ks, Poniatowskiego zwłoki 18-letniego Czesła- 
-wa Węcławowicza, ucznia VII klasy gimnazjum im. 
Lelewela, który utonął podczas kąpieli w dn. 31 
rze maja przy łasze Siekierkowskiej. ý 


Tajemnicze ubranie nad brzegiem Wisły. O- 
gdaj w południe posterunkowy komisarjatu wod- 
o, Bolesław Laskowski, na tamie wału Skary- 
ewskiego znalazł kompletne ubranie męskie, po 
ére przez kilka godzin nikt się nie zgłaszał, wo- 
c czego zabrano je do komisarjatu. Zachodzi 
uszczenie, że właściciel ubrania  niepostrze- 
utonął podczas kąpieli. Sądząc z pozo”ta- 


t 


-Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


a 
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cie! fego był żydem, Osoby zainteresowane mogą 
obłądać ubranie w komisarjacie wodnym. 


Tragiczna śmierć urzędnika magistratu Wczo- 
raj o godz. 3 popoł. w mieszkaniu własnem w po- 
kojach kawalerskich na IH piętrze przy ul. Nowy 
Świat Nr. 16, wystrzałem z rewolweru w piersi w 
samo serce pozbawił się życia 37-letni Mieczy- 
sław Jankowski, sekretarz komisji budżetowo-ii- 
nansowej kancelarji rady miejskiej. Przyczyna 
tragicznej śmierci nieustalona — gdyż denat nie 
pozostawił żadnego listu, . 


Z sądów. 


Za lichwę żywnościową. 
Sąd pokoju I okręgu skazał w dniu 1 czerwca 
Bronisława Tymińskiego, zarządzającego restaura- 
cją w hotelu „Bristol'* za pobranie nadmiernych 
cen za potrawy i napoje na 500,000 mk. grzywny, 
50,000 mk. opłat sądowych z zamianą w razie nie- 
zamożności na 3 miesiące aresztu, ogłoszenie wy- 
roku w „Kùrjerze Warszawskim” i „Rzeczypospo- 
litej" oraz wywieszenie sentencji sądowej na 
drzwiach wejściowych restauracji na przeciąg dni 
czternastu, j 
Tenże sąd skazał Stanisława Sędzikowskiego, 
właśc. kawiarni przy ul. Piwnej 13 za pobranie 
nadmiernych cen za masło śmietłankowe na 80 tys. 
mk. grzywny, 8,000 mk. opłat sądowych z zamia- 
gą w razie niezamożności na jeden miesiąc aresz- 
tu, ogłoszenie wyroku w dwuch pismach oraz wy- 
wieszenie go na drzwiach kawiarni na przeciąg dni 
dziesięciu. - à 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś balet „Bajka”. Jutro 
„Aida”. Gościnny występ p. Stanisławy Zawadz- 
kiej. 

Teatr Rozmaitości. Codziennie „Mężczyzna i 
kobieta”, 

Teatr Reduta. Dziś „Turoń”, 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Sułkowski”, 

Teatr Polski. Dziś wieczorem „Wielki Don 
Juan", We czwartek premjera komedji Guitry 
„Zdobycie twierdzy” z p Fertnerem. w roli głów- 
nej, który w dniu tym święci 25-lecie pracy sce- 
nicznej, b 

Teatr Komedja. Dziś „Musisz być moją”. We 
wtorek premjera sztuki Beinstcina „Złodziej“. 

Teatr Mały. Codziennie „Hau-hau”, 

Teatr Nowośc4 Codziennie „Księżniczka 
Olala", 

Teatr Nowy. Codziennie „Wściekły lotnik", 
;, Teatr Wodewil. Codziennie „Szalona Lola", 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
ŚWIATOWID, — „Dziecko ulicy”, 


Trudno poprostu wyobrazić sobie sympatycz- 
niejszą artystkę filmową od Mary Pickford. Jest 
ona prawdziwem uosobieniem wdzięku i prostoty; 
w każdym ruchu, w uśmiechu, w spojrzeniu po- 
siada tyle dziecięcego uroku, że niesposób nie u- 
ledz jej czarowi. Specjalnością jej są role skrom- 
ne: dziecko ulicy, dziecko wsi — w tych kreacjach 
jest niedoścignioną. 

„Dziecko ulicy”, jako dramat, w założeniu jest 
niezwykle prosty, Uboga dziewczynka z ulicy 
przeniesiona do salonów bogaczy, nietylko, że nie 
daje się olśnić sztucznym blaskiem t. zw. szyku 
światowego, lecz przeciwnie — tęskni za swoją 
ubogą dzielnicą. Wykwintny pan nie zdołał pod- 
"bić jej serduszka zapewnieniem, że ją dokształci 
do swego poziomu £- Amarilly pozostaje wierną 
swemu narzeczonemu, kelnerowi. 

Akcja toczy się żywo, pełno w niej humoru, 
pełno sytuacji komicznych, moc niespodzianek. 


Ika. 


| Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 


: 


Wczoraj rozgrywano „Derby“ i nagrodę im. p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Dwum najważniejszym 
gonitwom sezonu przyglądały się olbrzymie tłumy. 
Gcnitwa „Derby” zakończyła się dla wszystkich 
zupełnie nieoczekiwanie, wygrał koń pół krwi, 
Ryś, hodowli krajowej, bijąc zupełnie lekko i w do- 
'brym czasie swoich zagranicznych przeciwników, 
co bardzo źle świadczy o wartości koni importo- 
wanych z zagranicy. 
śrał w pięknym stylu Zbaraż. 

Tor był dobry, Rezultaty poniżej: r 

Gonitwa I, dyst. 2100 mtr.: 1) La Vilanella, 2) 
Lepante, 3) Aria w 2 m. 19% sek. o 1% dług. Tot. 
zw. 2700, fr. 1300 i 1400. 

Gonitwa II, dyst. 1600 mtr.: 1) Azanfat, 2) Dry 
Martini w 1 m. 42% sek. o łeb. Tot, 3400. 

Gonitwa III „Derby”, dyst. 2400 mtr.: 1) Ryś, 
2) Ruta, 3) Lusagnet i Aspar łeb w łeb w 2 m. 
353% sek. o 5 dł. Tot, zw. 9600, we francuskim 
zwracano stawki. 

Gonitwa IV, dyst, 4800 mtr. z przeszkodami: 
1) Pieszczotka, 2) Cyclade, 3) Dragoner w 6 m. i1 
sek. o 6 dł. Tot. 3500. 

Gonitwa V „im. Prezydenta Rzeczypospolitej”, 
dyst. 3200 mtr.: 1) Zbaraż, 2) Armenier, 3) Barba- 
ra-Belle w 3 m. 33% sek. o 5 dł. Tot, zw. 2500, fr. 


Nagrodę „Prezydenta” wy. 


poniedzialek, 4 czerwca 1923 r, 


Gonitwa VI, dyst, 2100 mtr.: 1) Soultz, 2) Aza- 
lja, 3) Viver w 2 m. 19% sek. o 134 dł. Tot: zw, 
7400, fr. 2850 i 2300 mk. : 

Następne wyścigi jutro o godz. 4-ej. 


PIŁKA NOŻNA. 
WYGRANA JUGOSŁAWJI W KRAKOWIE. 
Wczorajszy match między reprezentacją 
Jugosławji i Polski zakończył się wynikiem 
2:1 (1:0) na korzyść Jugosławii. Publiczno- 
ści zebrało się bardzo wiele; ponad 20.000 o- 
sób. W drużynie polskiej obrona i pomoc 


kardzo dobra, napad natomiast zawiódł. 
Bramkę dlą Polski uzyskał Kałuża. 
Warszawianka — Legia 2:1 (1 :0). 

Rozegrany wczoraj w parku Sobieskiego po- 
wyższy mecz o mistrzostwo kl, A przynióst”zasłu- 
żone zwycięstwo Warszawiance. Gra była równa. 
Warszawianka lepiej kombinuje w polu, gra z po- 
święceniem i ambitnie. Cała drużyna dobrze zśra- 
na o jednolitym poziomie; na pochwałę zasługuje 
dobra obrona. Legja wyszła na boisko z wolą 
zwycięstwa za wszelką cenę. Jednak atak za- 
wiódł całkowicie, nie mogąc się zdobyć na celową 
akcję, Pomoc tylko pracowała należycie, a w o- 
bronie wyróżnił się Bujak. Całej drużynie brak 
jednolitego charakteru gry i zgrania. Kierowni- 
czej ręki trenera nie widać zupełnie. 

Sędziował dobrze p. Mandl, nie dając się wy- 
prowadzić z równowagi niewłaściwemi okrzykami 
z lóż. 

R.K,S. „Skra“ — „Przebój“ 5:0 (2:0). 

Drugie zwycięstwo Skry w mistrzostwie kl, C, 
Wyrabiającej się coraz bardziej drużynie wciąż 
jeszcze brak techniki, atak strzeła często, ale nie- 
celnie, 3 
k j Mistrzostwo okregu łódzkiego. 

Ostateczne rozgrywki o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego dały wyniki następujące: mistrzostwo o- 
kręgu zdobył „Łódzki klub sportowy”, drugie mięj- 
sce zajęło „Łódzkie towarzystwo sportu gimnasty- 
cznego', 3 miejsce — „Klub sportowy” 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich, 4 — „Klub sportowy Unja”, 
5 — „Klub sportowy Turyści", 


na dogodnych warunkach 


Okrycia i Kostjumy damskie, Ubiory męskie i dziec- 
cięce. Obuwie. Materjaty bławałne. Bielizna. 


„Polszyk*, Nieta 2 Tale. 295-08. 


Uwaga! Wykonywamy na zamówienia okrycia damskie i ubio- 
ry męskie z obranego materjału podług ostatnich modeli. 
Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna. 


onaran anmn 


Markus 
Wydawea: Rada Nacz, P. P. S$, 


Wydawnictwo Księgarni Robotniczej Warszawa, Wspólna 17. 
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okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura 


KARMELICKA (7, m. 6, 


lego ubrania, przypuszczać należy, że właści- | 1250, 1250 i 1600. w bramie l-e piętro, cu Mirowskiego. 
WODNA koo PPT cune a aaa A E L CRL IE a ŚR Ów O ay ŻZ DIW Rat 
Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


Z Wojskowego Klubu Wioślarskiego. 

Wczoraj odbyło się uroczyste 
sezonu W.K.W, Warszawa przy współudziale prz 

stawicieli poselstw, generalicji, władz administt® 


r 2. 
otwarcis * e 


cyjnych i zaproszonych gości. Po kilku przemo 
wieniach powitalnych na dany syśnał podniesiof” 
flagę przy ogólnem salutowaniu, poczem odbył S4 
chrzest 19-tu nowych łodzi, które podwoiły inwe?" 
tarz klubu w porównaniu z zeszłym sezonem. 

O godz. 16-ej ruszyła wycieczka z zaprosz0% 
nymi gośćmi statkiem „Francja” do Suchych Tra 
wek przy akompanjamencie orkiestry i w towarzy” 
stwie łodzi żaglowych. 


Konkurs lotów żaglowych. g 

Od dnia 5 do 26 sierpnia odbywać się będrić 

w Vauville, pod Cherbourgiem, konkurs lotów 
glowych, t: j. na samolotach bez silników, Na 7% 
grody wyznaczono sto tysięcy franków, Zapis! 
przyjmowane są dnia 1 lipca, Dotychczas zgłoś | 
się tylko lotnicy francuscy i belgijscy w liczbie * 
LODEŻO AC EA 22 JAA. ŁOM 
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POKWITOWANIA, 

Dla uczczenia pamięci zmarłej matki, Ma 
Jakobskind, składa syn Mieczysław na: Wydz” 
Robotn. Wychowania Dziecka mk. 50,000, Tow. W 
niwersytetu Robotniczego mk. 25,000, na Linot 
dla „Robotnika” mk. 25,000. 
Na Róbotniczy Wydział Wychowania Dzieckó: 
Rotmistrz Tirbach mk, 5000. Bronisław D“ 
brawski mik, 10,000. ? 


Na „Linotyp* 
dia drukarni „Robotnika.“ 


Pułkownikowa Rozenowa mk, 5,000. Hen? 
Bezmaski mk, 495,162, J. Borski mk, 37,810. 


Na „Nasz Dom“ w Pruszkowie, 

Kółko dramatyczne przy cukrowni „Józełów 

z przedstawienia i zabawy w dniu 20 maja © 
mk. 500,000.. Zarząd Oddziału Zw, Zaw, Robot. ** 
krowni „Józefów* z funduszów karnych od dosta” j 
cy mięsa jako rekompensatę za niezgodne poda” 
cen mk, 500,000. 
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HIOZNYCZANA OKAZJA 
SUXRIE 40.009 


KOSZULE damsk. 25.000] 
KOSZULE mes. zef. 25,00% 
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| 
wielki wybór madepol2” | 
nów; metkali, wełny | 
po cenach b. nizkich. | 
B-cia ZANDER, | 
88. Marszałkowska 87] | 
Dr. M. Altfeld gł 
Zielna 12—2. Chor. wener., 7 | 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4— f j 
Dr. LUDWIKA UKRALŃCZYĆ.„, 
Chor. kobiece i akuszeri i 
Chłodna 22, tel. 267-86, P7 
jęcia od 5—7. > 
weneryczne. SKO 

LJ Choroby ne, poż nz, R 


lis leczy w krótkim czasie. gift 
zamożnym ustępstwo. Dr. W 10 
traub, Praga-Targowa 78 sę 
przy Wileńskiej. Od 10 — * 
4 —7. 

A) Legarów, ków, reperacje je 
nio, dobrze. Zegarmistrz =; 
„| macher, Smocza 21. n 


Naurzytie dd Szkół Pows?€% 


nych potrzebnie, , 
ferty wraz ze świadectwami 57 
nemi, zdrowia, moralności, P% 
należności polsk., 2 referencji 
formalnemi, z własnoreczny™ sy 
ciorysem kierować do państ y 
wego Urzędu Pośrednictwa íg 
cy, Oddział Umysłowo-Prać 
cych, Warszawa, Ciepła 21 
tele; d 
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zegarków, bud, 


, 


ście od pł. Mirowskiego, 
232-16. 


ii j ' potrzebni do A 
AUCZYĆ ele średnich na WY} cg 
Kandydaci posiadający WYE 
wykształcenie, lub studenci A 
szych semestrów z praktykā ofe” 
dagogiczną winni kierować “po 
ty do Państwowego Urzędu y pf 
średnictwa Pracy, Oddział l 
słowo-Pracujących, ul. Ciept® | e 
wejście od pi. Mirowskieg®% — 

lefon 232-16. è 


Nauczyciele Szkół Powzzęchdyjł 


życzący zap 
a kursy Metodyczno-Ped 


wraz ze świadectwami szkola 


stwowego Urzędu Pośredni 
Pracy, Oddział Um słowo we” 
jących, Warszawa, Ciepła 27„fot 
ście od pl. Mirowskiego, t* 65h, 


232-16. Gov" 
POTRZEBNI buchalterzy-b37" wy” 
cy, geometry „jcy, 
kwalifikowani,, technicy" mie) yeg? 
Zgłaszać się do Państwo v 
Urzędu Pośrednictwa P 1 MIS 
Warszawie, Oddział dla = 2 
wo-Pracujących, ul. Ciepła, p 
telefou 232-16: Wejście © | 
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Tdbito w drukarni „Robotnika“, Ware? 


